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t V I  A  D O  M  O S  C
Z  Warszawy- d. s.f. Lipca, j

y  o.yfka R z p lite y  tak Koronne
>u!.o te/ i W. X . L itt: na tyle
Podbieliły się kolumn, ile ielt
'oisyilkicli. Niektóre Dywi- 

2ye nasze iuż sie ulokowat'1j 
Md Bu niem i Narwa, inne ku i
rr •Luui zamiarowi marsz swóy 

rócity. Tym końcem moftyj 
P^ew ozy iedne iuź są po-j 

‘ noszone, drugie kazano .aby 
nieodwlocznie były. Pozycya 
lychże Woylk R zp ltey  taka, 

wszylłkie łatwo mogą się
2 soba złączyć.

Przybyli tu na Pragę od gra
nic Krymu Tatarowie do 150 
ludzi prócz Officerów. Cipod 
konwojem JP .Buliń lkiegoN a- 
niieftnikaKaw:N. z Sfhva Win
nic: przydanym ftanęli tu bez 
?adney przeszkody. Chęć ich 
,elt lluźyć w woylku R zpltey
3 tym żądaniem, aby swoich 
Własnych Officerów mieli. 
Aommendant ich naywyźszy 
zo\vie się Memenzia Murza 
Maior, Porucznicy zaś sa ie-

e'1 K ad ir  M u rz a ,  drugi A c h -  
nict M urza .  Mai a te ż  s w e g o !  

° ł i ę  c z y l i  D u ch o w n ego .  1
Municypa ln i  dnia  21 t. m. 

Ptzeftali w  tuteyszym  Mie- 
Sc|e utrzymywać warty. Zló- 
^owani są po obwachtach i 
mieyscaeh wszyftkich Uo

I  K R A J O W E .

wart wyznaczonych przez 
różne R zp ltey  Korpusy, któ
re tu znowu i w okolicach 
liczne widzieć się daią.

IP. Woyna Regim entarz 
Wd z twa M azowieckiego z O- 
chotnikami Szlachtą Woie- 
wództwa tegoż wykonał przy- 
sięgę przed Koimnilsyą Woy- 
ikową.

ZnacziTa liczba Frayparty- 
Itów dobrze iuż exercytow a- 
nych rozlokowana ieft w Woli.

Cech Szewlki dla woylka 
temi czasy w ięcey niż 5000. 
par hotów przyftawił.

Bardzo wiele tu w Warsza
wce daie się widzieć Tatar- 
lkiego rodu niew iaft, które z  
dOmów swych pow yjeżdżały, 
gdy mężowie ich i krewni w  
obozie teraz R zp ltey  zoftaią.

M ieli tu niektórzy od Wo
jewództwa Poznańfk: i Ziemi 
Zawlkrzyńfldey doniesienie , 
że Prulkie w oylka na pograni
czu dotąd utrzym ują kordon, 
oraz że we Mławie byli w i
dziani Prusac" -wszakże o 
wkroczeniu w . ka w Kray 

jnasz n iepew nego twierdzić 
nie można. T o tylko p ew na, 
że Król Prulki wyiachat iuż z 
Berlina do Meigcntheini w 
Frankotiii, gdzie miał widzieć 
sih js Franciszkiem Cesarzem*
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Dokończenie Pisma pod T ytu łem : o Rokoszu pod Tar~
gowicą.

S z t u k i ,  któeenii S e y m  W a r u :  m ia ł  niby zw ieść  Naród  w  zbiorze i 
obszeruieyszym  opisaniu A k tu  T a rg o w ick ie g o  są  n a R ę p u ią c e :  S e y m  
W a r s z :  n ie p o trz e b n ie  i bez woli  Narodu Kon lederacyą  lknow *ł .  . .  
W  początkach psuł ra c z e y  , aniżeli poprawiał rząd R z p l t e y  W m a 
w i a ł ,  że s am ew ład ztw o ieA N arodow i z a p r z e c z o n e . . . .  Kardynalne Pra
w a  iakoby Naród  i c h m e m i a ł ,  poczęści  kowaf, a n ie d oko ń cz y i   F a ł -
s z y w e ra i  s ian em i w ieśc iam i  o złych zam ylłach Sąsiadó w  f l r a s z y ł . .  . .  
C z a s  dwuletni S e y m u  p r z e c ią g n ą ł . . .  W y ł ą c z y ł  n iepofselsyonatow od 
P rz y w i l e ió w  S z l a c h e c t w a . . . ,  S ia ł  na wszyAkie  łlrony proiekta dem o- 
k ra c k ie ,  chcąc użyc miafta i pospóIAwo do w ło że n ia  kaydan na Naród . . .  
R zp ltą  w  M onarchią  g w a ł t ;m  na dniu 3 .  M aia  przem ienił .

G d y b y  tak ow e zarzuty  rzete ln em t b y ł y ,  ieszczc  le w yA aw iac  z a  
sztuki Naród zwodzące niożnowładzc mi n ie w yp a da ło ,  bo któż m e widzi* 
iż podobne c z y n y ,  d ąż y ły b y  racz ey  dó z r a ż e n ia ,  a nie do ułudzenia N a 
rodu? Rów n ie  w ięc  fa łszy w ie  iak n ie p 'z o rn ie  A k t  m n iem an ey  Konf; zb iera, 
kaleczy , 1 czarno barwi p raw e  S e y m u  kroki, a w y n a yd y w an iem  płonnych 
o lka rżeń ,  brak rzetelnych aż nadto okazuie . Już  nieraz N a r ó d ,  po- 
niieiiione S.cymowi zarzuty ,  zdaniem  i c zy n em  sw oim  zn iszczy ł  zu peł
nie. N t e p r z y R o i  Potock iem u i Branickiem u w y m a w ia ć  S e y m o w i W a r -  
szawll tie im i zw iązk u  Konfed: , którego potrzebę sami radą i podpisami 
sw oiem i (twierdzili. Co ci Panowie psuciem  Rządu R zp ltey  zowią f  
O to zburzenie Rady  N i e u R a ią c e y ,  Departamentu W o y / k o w e g o ,  których 
zniesienia  . ż ą d a ł , potw ierdzi ł  Naród. Byłaż potrzeba w m aw iać  w  N a 
ród ,  iż zaprzeczone mu ieft sam ow ładztw o Rzpitey? że nie mia ł P ra w  
K a rd y n a ln y c h ?  mówiono na S e y n i ie  zgodnie z prawda i z potrzebą p o - 
pam iętney  nocie Pofta R ofsy i ;  że g w a ra n c y a ,  że Kardyn alne  P r a w a ,  
przez  M olk w ę  n arzu co n e ,  n iszczą udzielność, n iszczą Praw o d aw R w o ,  
n isz cz ą  możność popraw y  rządu. F a ł s z e m  leA za ifte ,  aby S e y m  na 
wszyAkie  Arony s ia ł  proiekta D e .u o k ra c k ie , ale rzete lną  ieA p r a w d ą ,  
że  S e y m  względem  M ia R  p rz y ią ł  projekt  Suchorzew ik iego , tego to Fo- 
ł t a ,  a dzisiay T a rg o w ic k ie g o  K o n sy l ia rz a  , który  czyn y  własne nagania, 
by leby S e y m o w e  ofkarżat. N i e A r a s z y t  S e v m  fa łszyw em i wieściam i N .- 
rodu , lecz li icmogł niedać w ia r y  Poftom Rzp ltey  p r z y s ię g ły m  przy  /Za
granicznych D w o ra c h ,  a których oRrzeżenia w zględem  zamyllu Sąsiadów  
o rządzie i losie O y c z y z n y ,  aż  nadto d z s e y s z e  okoliczności w y iaśu ia -  
i a ,  i iak rzeteł nem i były, dowodzą.  A n i  w'y iączył S e y m  nie Dofsofsyo- 
natow z p rzy w i le ió w  S z la c h e f iw a ,  iakążkolwiek Pofsefsyą dziedziczną 
z a  warunek głosu na Se ym ikach  położył Aosownie do Praw d witych , o 
dobrze osiadłych , do porządku Seym ikow ania  1 tam ow a n ia  Panom prze
w a g i  nad współ - bracią . .  . P rzeciągnął prawda S e y m  czas  dwóletni c z y n 
ności s w o i c h ,  ale za  w o l ą ,  za  p o tw ie rd z e n ie m , za  wyborem  Poiłów 
Jednom yśln ie  przez w szyA k ie  W d z t w a ,  Z ie m ie  i P o w i a t y . . . .  Co do 
dąia 3 .  M a i a ,  próżno go m ozuowładzce dniem g w a ł t u ,  niewoli  i zgonu 
Rządu Repubiikaii lkiego m ianuią . Inny ieA o nim Sad Narodu. Po ro-  
cz n e y  O by w ate lów  rozw adze , p rzysięg i  na K o n R ytucy ą  w y k o 
n a n e ,  ośw iad cze n ia  na S e y m ik a c h  bądź przez F o ł ł ó w , badź u m y ś l* ®  
D e le g a c y e  uchw alo ne ,  dzień 3 .  M aia  przem ieniły  w rocznicę d z ię k c z y 
nienia B o g u  , uwielbienia K r o l o w i , i S tanom  S e y m u ia c y m .  M ilczą  M o-  
źnowładzce o tey  n ieśm ierte lney  woli i czucia N arodu pamiątce. ’  Ona 
bo w iem  oczy  z a w i ś c i ,  uł la potw arz y  na za w sze  z a w iera .
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L e c z  depuśćm y na c h w i l ę ,  że  cz y n y  S e j - m o w e ,  tak  są nieprawe i 

z w o d n i c z e ,  iak twierdzą T a rg o w ic k ie  H e r s z t y ,  nie przeto oni poRępo-  
wanie swoie usprawiedliwić w  sądzie  współ - cze sn y ch  i potomności 
zdołaią . C notliwi Obywatele  szamiią w ła s n y  Naród w obłąkaniu nawet 
przy  dobrey s p r a w ie , nie w ątp ią  0 zw ycię ftw ie  praw dy,  dawaniem r a d ,  
p r z e R r o g ,  i środków do poprawy R z ą d u ,  w p ły w a ią  w oświecenie p o 
w s z e c h n e ,  p rzytom ni na zjazdach prawych N a r o d o w y c h ,  tam walczą  
z obłudą i ob łudn ikam i;  leżeli  ich A aran ia ,  ich m ow y , ich proiekta nie 
zylkuią większości  zdań O bywatelłk ich , przenoszą c ierp ieć ,  iak gwałc ić  
Wolą Narodu. T a k im  idą torem  praw d ziw ie  cnotliwi O bywatele . A l e  
T arg o w ick ie  Herszty poflępuią z  n a m i ,  nie iak z N a r o d e m ,  lecz iak 
z c ie m n y m  do nawrócenia lu d e m , m a x y m y  swoie  głoszą za praw id ła  
W ia r y ,  za wieczne  p rz y k a z a n ia ;  p r z e c iw n e ,  za kacerRwa p o l i ty c z n e ,  
za uporne zaślepienie . Przytomnych O b y w ate ló w  m u sz ą  do zdania s w e 
g o ,  do podpisu swych A k tó w ,  i n ieprzytom n ym  s ą d a m i ,  karami grożą 
i na maiątku szk o d zą ,  uciekaiących śc iga ią  , a nawet iuż do liczby sw o-  
iey  poniewolnie zapisuią. Z g o ł a  pochodnią i miecz w  rękn trzym aiąc ,  
do u k ru c ień ltw a ,  szyderRwo p r z y d a ią c ,  w ois ią  na was O b y w a te le ;  
W ziwsiemy ręce za tą wspólnej O yczyznę, która gin ie,

M on arch ią ,  A b s o lu t y z m ,  (tanowi (  podług zdania zw ią zk u  T a r g o 
wickiego )  Konjlytucya 5 . M a ia , która władzę wykonaw czą  poddała 
Praw odaw czey  i od sądowniczej ' oddziel i ła , która k ierowanie władz po
przednich Królowi oddawszy, M iniRrów  chce m ieć  w odpowiedzi za złe 
Krolow i rady i przeciwne praw u podpisy , która sp ra w y  O bywatel l łoe,  
rząd nad M iaA am i od w p ły w u  w ładzy  K ró lew fkiey  za h e ś p ie c z y ła , która 
Se yrae jn  gotowym  iRotę Zwierzch nośc i  N arodow ey  u grun to w ała ,  która 
S e ym ik i  i S e y m y ,  te dwa źrzódła wolności od p rzem ocy  możnowladz-  
ców, ile po ludzku bydż m oże zapewniła. M o n a rch ią ,  abso lutyzm em  
in n ie m a ią c , a raczey  głosząc z w ią zek  T a r g o w ic k i ,  takow ą K on R ytu cy ą ,  
podział wszyRkich władz K ra jo w ych  n iszczy ,  bytu p rzesz łym  S e y m ik o m  
r dz is ieyszemu S e y m o w i  z a p rz e c z a ,  a całą  wszechwładność  Narodu bez 
Z e z w o le n ia ,  bez w iedzy  i e g ę ,  M arszalkow i sw em u porucza. S z c z ę s n y  
P otock i,  do D u c h o w ie ń A w a , do S k a r b u ,  do W o y f k a ,  do Sądów, zg da, 
do każdey Rzadowey c z ę ś c i ,  w szechwładne U n iw e rs a ły  w ydaie  , nie w  
porządku w y k o ny w an ia  Praw, a le  w  celu tam owania ich ejcekucyi, n i-  
•zczenia  szalunku s p ra w ied l iw o śc i , w yc ięczen ia  Skarbu i gubienia kre
dytu N a ro d o w e g o ,  a co do świętokradztw a zbliża s i ę ,  W celu m usze-  
Ilia K o ś c io ła ,  aby przez P aR erzów , nauka iego i iego wspólników za-  
f iiyf ły  d ocze sn e ,  i p ry w a tn e ,  w p ły w a ły  w naukę wieczną i zbawienna, 
aby lud d zięk ow ał B o a u ,  za  przy w rócen ie  n ie rządu ,  za rozlew k rw i 
.B rąter jk iey , za  glod , który sprowadzeniem  obcego w o y l k a , n iszczeniem  
gospodarllwa g o tu ią ,  zgoła za  te w s z y A k ie  k lę f k i , o zw rócenie  których 
lud Chrzesciańfki z w y k ł  był dotąd błagać W szechm ocn ość  N a y w y ź s z ą !

N ie  doAawało T argow ick ie iuu  z w ią zk o w i  tylko podobnego w W ielk im  
X ię R w ie  L i tew lk im .  A l i ś c i  i ten niedoRatek za ła tw ił  S z y m o n  K olsak o-  
>rfki Genera ł  L ieutnant W o y lk  RofsyiflGch, obcym  żo łn ierzem  opanow a
w s z y  W iln o ,  powRawszy  na M iaR o  iak orężem  dobyte, powRał na S e y m  
> O y c z y z n ę  A k te m  w W il n ie  pod datą 25  C zerw ca .  T y m  to A k t e m  
przyfijtpuie Kófsakowlki do T argow ick iego ,  nic do niego, iak s a m  tw ier 
dzi, ani przydaiąc , ani u y m u iąc .  Z u a y d u ią  s ię  w s ze lak o  W A k c i e  K os-  
aakuwlkiego, dodatki osobiRego am bitu  interefsu i obłudy. W  n im  on 
nie tylko J ie g im e n U r z e n i ,  *1* i H etm an em  P oln ym  u woli  N a ro d u  ogła*
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sza się , W n im  narzuca L a lk ę  K onfederacką z wszelkie j!  irtotiwy obna
żoną wladzjr na A ls x a n d r a  Sapieh ę  K anclerza W .  W .  X .  L i t t ;  w  n int  
wielbiąc cnotę tego m ęża ,  a p rzew id u ją c  wllręt do siebie i dzieła s w e g o ,  
Z a b ie l le  Ło w czem u  L itew fk iem u  p ierw szeń d w o do fłyru N aiod u  L i t e w -  
Jkiego zapew n ia  i w nim za  K on sy lia rzów  osoby nawet do iego zw ią zk u  
nie należące, do takowych funkcyi nie ubiegające s ię , niektóre m ałole tnie 
po w ie lk iey  części  nie obecne, bez ich w ied zy ,  a pewnie pom im o ich w o 
l i  w y b ie ra  i niianuie.  A  tak Królowi berło, M arszałkom  prawney Kon- 
federacyi  Ker K yce r lk iego  Stanu w y r w a w s z y ,  bez M arszalka , bez Kon- 
a y ł ia r z y  od s iebie kreowanych, U n iw e rs a ły  na w z ó r  S z częsn ego  P o to ck ie 
go tak prawodawcze, w y ko na w cze  iako i sądownicze, bezczelnie w yda ie .  
W s z y ł l k ie  te cz y n y  spełnia K ofsakowlki z w ol i  N a r o d u ,  ięki, narzekania, 
przek lęctw a O by w ate lów , biorąc za  m iły  sercu s w e m u  odgłos, który  go 
do flopnia R e g im en tarza ,  H etm an a Polnego, z b a w ic ie la  L i tew l łt iego  N a 
rodu podnosi.

Poftepuie woyłłco Rofsy i łk ie  od Dniełłrn do B uga,  od D z w in y  do N i e 
m na,  a Spa nim dążą h e rs zty  Targo w ick ie  szlakiem  krwią i łz am i w s p ó ł  
braci  swoich zalanym. Oni, co w oynę dem ową podnieśli,  za  baieczne 
Su ch o rzew łk ie go  w Izbie S e y m o w e y  nogami kopanie , tratuią bez uczu
cia zw łok i  O y c z y z n y  naszey  O brońców ; oni w y ty k a ją  Osoby i D om y 
Współ - z iom ków do prześladowania zagraniczney potędze, i oni podaią 
śrzodki, by uciem iężenie  dotkliwsze b y ł o ;  oni tamuią ludzkość Kom m en-  
dantów Rofsyilk ich, gdy ta niewinności Obywatelflciey , lub n ieszczęściu  
ień ców  folguie ;  oni ok rzyki ,  b ie s iad y ,  uczty  s p r a w u ią ,  gdy s ią  krew 
w s p ó ł  - braci dogodnie ich chuciom  w boiu przelewa. M niem aiąź  oni, 
że  s ię  wolność, okowy, łupieztwem  i śm ierc ią  w O y c z y ź n ie  w tl irzesza?

Zach odzi  podobieńłlwa iakieś  m ię d z y  rokoszem trzech m tżn ow la d z-  
ców T a rg o w ic k ich  , a T ry u m w ira te m  w  R z y m i e ,  E p o k a  zguby I ław n ey  
o w e y  R zp ltey .  K ie d y  O k ta w iu s z ,  A nto n iu s z  i Lepidus  spiknęli  się na 
w łasną O jc z y z n ę  , zw ią zk ow i  sw em u p ys zn y  dali nspis: Zbaw ienia rodu
L u iz k eg o . Zak oń czy ło  s ię  p rzepow ied z ian e  zb awienie  na lu p ie z tw ie ,  
prolkrypcyach i mordach O b y w a t e l ó w ,  a nakoniec na sam ych  T r y u m -  
w i r ó w  iednego przez drugiego zgnębieniu. L e c z  w  R zym ie  z ły m  chu
ciom  trzech m ożnowladzców dopomagała fkłonność O b y w ate ló w  do troi- 
ł ley  fnkcyi. In acz ey  rokuię po w iek u  n a s z y m ,  po duchu d z is ie y s z y m  
N arodu Polłkiego. Ł e p i e y  są znane dzisiay p raw d ziw e zasady wolney 
społeczności, rzete lne praw a  każdego O by w ate la  i pafsye  , oraz sztuki 
możnowladzców. Jeft  w  m ocy pewnego sposobu m yślenia  i pew n ych  
obyezaiów uniżać dumę , n isz cz yć  potęgę przew a żn ych  Panów  wśrzód 
ich pomyślności. K tó ż  im u w ie rz y  dzis iay, i e  E l e k c y a  K ró ló w  ieR zrzer  
li icą  w o ln o ś c i1 Z e  lepsza gwaraneya? iak zupełna R zeczypo spol i tey  n ie 
pod leg łość?  Z e  zbaw ien n ieysze  T arg o w ick ie  i W ilc ń lk ie  z iazdy, nad S e y -  
łn iki  i S e y m y  porządne,  a przeciwnie m oźnowiadzcom  spisane? Z e  pe-  
Wnieyszn władza w y k o n a w cza  w ręku K ró l ik ó w ,  iak Króla? Z e  bardz iey  
od gw ałtów  zalłoni Iłowo Totęga p rero gaty w y  Rotm illrzów i B u ł a w ,  nad 
w oylko liczne , płatne i musztrowne ? że nakonlec kilku P an ó w  na cze le  
obceuo w oylka  i w lasncy  czeladzi są  N a r o d e m ?  N i e  dopufzczajuue B r a 
cia moi tey  m y ś l i , aby  m ala  l iczba pochlebców i Iłużebników T a rg o *  
w ic k ic h ,  m ia ła ,  Iwb mogła przem odz w ie lką  liczbę O by w ate ló w  dobrze 
m y ś l  ących. A l e  łączcie do tego zdania, i obyczaie wolnego ludu godne. 
P re c z  od w a s  uniżoność w  m o w ie  i ukłonach przed Panam i.  P re cz  u- 
w ie lb ien ia  ich patryo tyz m u  i krwi  Przodkow iuź Ik a lan ey , gardźcie ich
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okazałośc ią , ich pysznem i dworam i, ich zwodniczemi biesiadami, w  p r y 
w a tn y m  i publicznym życ iu  w y śle d z a y c ie  ich in te re fs ,  ich sżtuki ,  ich 
m ię dz y  sobą zawiśc i . N ie c h a y  w idzą w  tw arzy  w a sz e y  oziębłość, nic- 
ch a y  się p rzeciwności  lęka ją , n iechay  s ię  równem i czuią . Do zgryzot 
sum nienia przydac ie  r o z p a c z ,  że  was nie uludzili i nie uludzą.  Naród 
rzete ln ie  chcący  bydż Panem , Panów znać nie będzie.

Z A G R A N I C Z N E .
Z  Bruxelli d. X8• Czerwca. 

Woylko Auftryackie łkładać 
się ma z 30. Batalionów I11- 
fanteryi i 2 1 . Dy wizy i Kawa- 
1'eryi. Konnnonderować bę
dzie General en C h ef X ią- 
i e  de Hohenloe Gubernator 
Pragi i Woyfk w Czechach 
ftoiacych.

Woylko Prufkie będzie pod 
Koinmendą samego Króla Pru
skiego, pod którym za Kom- 
inendanta będzie en C h ef G e
neral Lieutnant X iąże dzie
dziczny Hohenloe Guberna
tor Wrocławia. Idzie to Woy- 
iko piacia kolumnami.

Dnia Xs. Lipca. Znowu 
była utarczka nie daleko Gri- 
snclle w mieyscu nazwanym 
Bois Bourdon między Dywi- 
zyą Strzelców  de l.oup i Ula
nami naszemi. Straciliśmy 
40. ludzi, z ftrony Francu
zów większa być musiała l i
czba.

Marszałek Woyfk Francu- 
zkich Jarry  opuścił Cour- 
trai dnia 29. o pół nocy, ale 
trzy  przedmieścia na 3. mil- 
liony inaia szkody, gdy 160. 
domów spalono, młynów, 
b lecharn i, domów szpacero- 
Vvvcb , i a u ft ery i w perzynę 
poszło niem ało, oraz 700. 
sztuk płótna zabrano.

Opuścili też Francuzi Mia-

fto Menin, a nakoniec u Tra
pi li z całey Flandryi. Cofnęli 
się do swego dawnieyszego 
ftanowilka w d/laryuette. G e
nerałowie Auftryaccy Btau- 
lieu  i Clairfait cały ten Kray 
zaięli.

Z  Londynu d. 35 Czerwca. 
Do Chin wyprawa poselftwa 
zatrudnia tuteysze rozmowy. 
Lord Macartney Poseł w ielu 
będzie miał w towarzyltwie 
ludzi uczonych , A r ty ftów , 
Rzemieślników’. A  że na ie- 
dnym okręcie przyciasno bę
dzie, dodaie się drugi. W iel
kie są przygotowania. Robią 
modele pomp ogniow ych, i 
w ielu innych machin dopiero 
naypóźniey wynalezionych. 
Także przygotowania Chimi- 
czne naydoikonalsze robią. 
Doktór Gwilhełm  Scoth na 
czele ieft z Kollegium  M edy
ckiego Londyńlkiego, Chirurg 
Morlki ieft na czele Departa
mentu Lekarlkiego , Doktor 
G illan z Edymburga nad Chi- 
mią , a Profefsor Dinwiddie 
Experym entalney Filozofii 
Nauczyciel dla Fizycznych 
wiadomości iedzie. PP.AYatm- 
ton Oyciec i Syn, z których 
oftatni od Mifsyonarzów z 
Włoch sprowadzonych uczy 
się Chińikiego ięzyka, czynią 
przygotowania w podróż, lecz
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ta nie naftąpi, chyba w S ier
pniu.

Z  Medyolanu d. x6. Czerw. 
Rządy tu teysze , aby w M ie
siącu Jednym Francuzi któ
rzy od Roku 1789- osiedli,] 
w szyscy z Lombardyi wyszli, 
zaleciły , i żaden Francuz do 
Lombardyi puszczony być 
niema, ieżeli paszportu z 
W iednia, albo od Poiła Au- 
ftryackiego z Wenecyi , lub 
Turynu mieć nie będzie.

Ż  Brandeburgii d. y Czer. 
Niaże Ludwik W iirtenlberg, 
który w Polfkiey Służbie 
Woylkowey znąydował się , 
Orderem odnowionym czer
wonym Brandeburglkiin nay- 
p ierw szy przyozdobiony zo- 
ftał.

Z  Paryża d. 2$  Czerwca. 
Wczora z rana była rewia dy- 
w izyi Gwardyi Naród: Król, 
KróloWa i Królewic naftępca 
Znaydowali się przytomni. 
B y ły  okrzyki bardzo pódchłe- 
bne i radość z życzliw ością 
okazywana ludu. Kropla ta po
ciechy ollodziła nieco prze- 
szło-srzodowa gorycz. Wo
łan o: Chciałby Naród, aby 
Król nacyonaInvuniform wło
ży ł. Król z w ielką spokoy- 
nościa i' wypogodzona twa
rzą, dla tego dotąd nie uczy
niłem rzecze, żem wątpił czy 
mi prawo dozwala. Syn ie- 
dnak raóy w tym mundurze 
widzieć się d a ie ; Dawano 
oklalki: Wiwat K ró l! Kró
lowa'. Wiwat X iąże Króle- 
w jk i!

Z  Paryża D. 26. Czerwca.

Gorączka KInbiftów inorze 
iuż przebyła. Na fkałach dwu 
wysp w Am eryce leżących St  
Pierre  i Mujuclun kokarda 
Narodowa zaczęta być wieł-* 

| biona, i wielu ley chwyciło 
się. L ecz  większa moc była 
przeciwnych , którzy nowo- 
tnych KInbiftów pobrali i we7 
dług dawnego prawa na w y
gnanie wyprawili. Doniesio
no to imieniem Deputacy. Ko- 
lonialney Zgromadzeniu Na
rodowemu. Zganiło ten po- 
(tępek Zgrom : Narodowe , i 
dekret ftanąf, aby wygnańcy 
nazad przywróceni byli na o- 
krętach Jcraiowych , którzy 
pod opieką prawa beśpieczne- 
mi być powinni.

Dnia 2$. Czerwca. N agle 
rozeszła się tu w ieść , że P. 
la Fayette znayduie się w tu- 
teyszey Sto licy, i ma się pre
zentować Zgromadzeniu Nar: 
Tak niespodziewana pogto- 
Ika ściągnęła niezmierną li
czbę Arbitrów do Sali Źgr: 
Narodowego. O wpół do wtó- 
rey przychodzi lilt z proźbą, 
aby mu woluo Itawic się na 
Sefsyi.

P. Isnard  przeciwi się z 
niektórem i; lecz wielka in
nych Deputatów liczba prze- 
maga i naftępiiie zgoda, do- 
zwalaiąca przybycie.

Stawi się P. la Fayettc sam 
tylko iedenz spokoyną i wy
pogodzoną tw-arzą, iak zwykł 
zawsze wśrzód naywiększy h 
kłótni, i nawet niebeśpie- 
czeńltw życia, okazywać się 

li uśmierzać okropne burze.
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W niyście iego ziw relkiem i 
p rzy  rozlicznym powtarza
niu oklalkami przyięte.

Stawa, i mówić tak zaczy
n a: Powinienem nayprzód
Was Mości Panowie zape
w nić, po uczynionym ukła
dzie między P. Lucknerem i 
m ną, iż przytomność tu 1110- 
ia ,  ni pom yślności woylka 
naszego, nad którym poruczo-j 
na mi ieft kommenda, ani 
beśpieczeńftwu tegoż woy
lka, cale nie ieft przeciwna.

Pobudki dla których tu przy
byłe. n są naflępuiace: Tw ier
dzono, że lif t  16 d. pisany, był 
me odemnie, inni mówili, że 
takowy lilt w obozie pośrzód 
woyika pisany tchnął zbytnia 
śmiłościa. Abym wiec dowiódł 
że to móy własny lilt, powi
nienem był osobiście to za
świadczyć, oraz abym oczy
ścił się  od innych opacznych 
mniemań, sam ieden tu ftawić 
się obowiązany byłem , usu- 
Waiąc się od tev warowney 
Zbroynego żołnierza potęgi , 
która mię otac/niac mocą , 
Większą z przywiązania chwa
lę, niż z beśpieczeńltwa mey 
Osoby przynosi mi pociechę.

Jeszcze większa mię po
budka do tego przywiodła , 
abym pośpieszył tu do WPań- 
ftwa mówić: G w ałty  dnia 20 
Vv Thuillerie popełnione do 
Husznego dobrych Obywate 
lów gniewu , a naybardziey 
Woylko całe do nieukoioney 
Wzbudzają zawziętości. W 
tych dywizyach, które pod j 
ihoią są Kommenda, gdzie Of-|

Jficenowie, Unter-OPficerowie
i Żołnierze w szyscy są iedno- 
myślnemi, odebrałem od w ie
lu Korpusów oświadczenia 

J pełne winnego szacunku i mi- 
Irłości Konftytueyi, a zatym ró

wnie uszanowania dla tych o- 
sób, które ona u [tanowi ła, ia- 
ko też nienawiści patryoty- 
czney ku tym burzycielom 
spokoyności i porządku, her- 

i sztom nayszkodliwszych dla 
l Oyczyzuy partyi.

Upraszam, aby ich adrefsa 
nie odwłocżme przyięte były, 
które tu fkładain w Zgrom a
dzeniu waszym. U ytzycie w 
tych liftach, żem la przedsię
wziął z moieini walecznemi 
współ-wojownikam i obowią
zek wyrazić to oświadczenie 
sam ieden, które ieft zbiorem 
wszyftkich zdań iednoiuyśl- 
nych, a ten rozkaz aliym, zło
żył,na piśmie ich w'ola utwier
dzi, że ^iczekiwać będą po
myślnego żądz swoich od was 
zaspokoienia. Będąc tłóma- 
czem ich woli, muszę te sen- 
tym enta, któremi w szyscy 
pałaią naylluszniey uwielbić. 
Wielu iuż między niemi ieft 
takich co się na wzaiem ie- 
dni drugich p ytaią : Czy to 
tylko prawdziwie za wolność? 
za Konftytucyą walczę my? 
Mości Panowie! iako Obywa- 

; teł mam honor do was .mówić, 
lecz opinia, którą tu wyłu- 
szczam, ieft wszyftkich Fran
cuzów', którzy swą Oyczyzne, 
w'olność, beśpieczeńftwo i 
prawa, które sami sobie napi
sali . koebaią. Ani się tego
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lękam, żeby który miał tako
w ego wyprzeć się zdania 
swego. Czas iest nakoniec 
iak naymocniey tę ngruto- 
wać Konftytucyą przeciwko 
wszelkim, które na nią w y
mierzała zamachom, czas ob
warować Zgromadzenia Na
rodowego, i Króla wolność, 
niepodległość i powagę, czas 
nakoniec fałszywe znikcze- 
mnić nadzieie złych Obywa- 
telów, którzy od samych ob
cych Potencyi czekaia przy
wrócenia spokoyności.Co dla 
praw i z i wie ludzi wolnych 
byłoby haniebną i ljie zno
śna niew olą.

Z  Lizbony d. ą. Czerwca. 
Doktor W allis w Kawie przy 
Kw elus, gdzie się teraz cho
ra Królowa znayduie, dom 
drewniany wyftawić kazał, 
dokąd Królowa wprowadzo
na będzie. Ten doir) nagle 
zapadnie, a Królow i niespo
dziewanie w wodę z domem 
razem w leci. W tym pun
kcie złapią ią Maytkowie i 
P ływ acy. Twierdzi Doktor 
W aliis , że tym gwałtownym 
sposobem iuż kilka Osób ule
czył.

Z  SztokolmiL d. 5 . Czer: 
JP . Stackelberg Ambafsador 
Molkiewlki odebrał tu Ku- 
ryera z Peterzburga. Zape- 

I wniaią, iż Imperatorowa żada, 
aby Korpus nasze woienne, 
do 16,000. Rofsyilkiego woy- 
lka, które przeciwko Fran- 
cyi wyznaczone ieft, przyłą
czone było.

Z  Konstantynopola dnia X 
Lipca. Porta w yznaczyła De- 
putacyą , która wszyftkie po
lityczne interefsa sprawować 
będzie, tak iż W ezyr W. ty l
ko wykonawcą będzie rozka
zów tev Deputacyi. Dawna 
przeto despotyczna władza 
iego zupełnie od tąd uftanie.

Z  Kliwii d. xo. Lipca. Po
twierdza s ię , źe Dwór Sar- 

Idyńlki przyftąpit do alliansu 
Dworów Berlińłkiego i Wie-, 
denlkiego.

Pisza z Paryża, iż mimo 
w ielka potęgę Klubu Jakobi- 

Jnow, spodziewaią się wkrót
ce tę okropną rodzaiu lu
dzkiego zarazę znieść i zu
pełnie zniszczyć.

Wszyftkie iuż Departamen
tu iednOmyślnie oto nayu- 
silniey ftaraią się.

D O N I E S I E N I E .
Dzienni/ca E . Handl: C z :  X I I I .  na 1 .  L ip c a  w y sz ła  z  druku , z a ym u -  

ie  w  sob ie ,  ( ó )  Rnporta  do Kora: Pol: o T a rg a c h  i Urodzaiach raieyśc  
n iektórych. ( 2 )  O tłrzeżenie drugie o w ie lk ie y  d rożyzu ie  W a r s z a w f k ie y  
iuż  za cz y n a ią ce y  s ię . ( 5 )  O bwieszczenie  Miafta W a r s z a w y  o Uftąpienie 
Ż y d ó w .  T a  C 2 :  kosz: Z ł :  1 .  P renum erata na te drugie pułrocze koszt: 
Z ł :  1 2 .  a z Poczt* i Z ! :  6.

Przewodnika WarszawJkU'iO. N r :  I.  od 1 .  do 1 5 .  L ip ca  R terazu: w y 
szedł z druku z a ym n ie  w  sobie. ( 2 )  Raport  Stancy i  P rzyjezdnych do 
W a r s z a w y  z M ies ią ca  Czer: ( : )  W llę p  do tegoroczniego Przewodnika. 
T e n  N r :  koszt: gr: J 5 . - ~  P re n u m erata  na te drugie  pul roku Z ł :  9 .—•  
Obu tych P is m  E z p e d y c y a  na  K rak :  Przedni:  4 : 7 .  n ie d a le k o  P o czty ,


